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' 61a l u  k i e l e c k i e g o  l o t n i c t w a  n a d  W. B r y t a n i ą  b y ł a  w d a l s z y m
"iitfpTr timn * «+lc*gUi n ^ a  z a a t a k o w a l i  n i e m i e c c y  l o t n i c y  j e d n o  m i a s t o  w h r ,

o a t  ok n i t ^  l+ w . ,Jf e n t  * Ó eÓG0 m i a s t o  w p ł n - z a c h .  c z ę ś c i  A n g l i i . T y l -
m a t e r i a l n e  * ,  P ° o i t ( S i ^ ł  z a  sobt* o f i a r y  w l u d z i a c h .  S zk o d y

^ Tn v c F ^ w ^ f ^ 6'1 s f i -~ ;wy k onało-  k o n c e n t r y c z n y  a t a k  n a  s z e r e g  p o r t ó w  i n w a -  
aWy’ a  f r a n c u s k i e S° b e l g i j s k i  ego i  h o l e n d e r s k i e g o .  S p e -

^4 Arł+ i a  ' s  ycuanągwałtownością a t a k o w a n o  b a z ę  ł o d z i  podw odnych  w Lo~
2 ń ’ f . ^ 1  w y r z ą d z o n o  pow ażne  s z k o d y ;  L o r i e n t  b y ł  bom bardow any  p o r a ź  p i ą -

d*n.»Jak - z r a p o r t o w  p i l o t ó w  w y n i k a , w a l c z y l i  o n i  w c z a s i e  n a l o t c
„ Q f  u. t r u d n o ś c i a m i  a t m o s f e r y c z n y m i ,  a l b  o wiem noc  b y ł a  c i e m n a  i  chmur-
-,1 + , ,"1  a  . y . 0 n i e r a z  g o d z i n a m i  k r ą ż y ć  i  c z e k a ć  a ż  o b i e k t y  b ę d ą c e  c e -

o+pTmło u ' a z ^ _ s i ę  n a  z i e m i .  A t a k  b r y t y j s k i c h  bombowców s k i e r o w a n y  b y ł  
n a  ClOiil l  o k r ę t y  w B o u l o g n e  t u d z i e ż  w n h p r h m i r m i .T n r i p  rrirn fł i f.'zpna  

. e n ?  S,i£i f  ° ^ r ^ t y  w B o u l o g n e  t u d z i e ż  w C h e r b o u r g u . i r m e  m n i e j s z e  
o-loi a v ' k  ° m ^ ^ o w a ł y z b i o r n i k i  n a f t y  w R o t t e r d a m i e  i  A m s t e r d a m i e  . i w a  a n ­

g i e l s k i e  s a m o l o t y  n i e  p o w r ó c i ł y  do swych b a z .
TT i k n  &tal.Tiewa r u r i i  a t m o s f e r y c z n e  - u n i e m o ż l i w i a j ą  p r z e p r o w a d ź  e -  

, a a k c j i  bo jow ych .M im o t o  p o s u n ę l i  s i ę  G r e c y  n a  w y b r z e ż u  n a -
j y m j ą o  s z e r e g  w z g ó rz  i  m i e j s c o w o ś c i . ! /  o d c i n k u  ś rodkowym k o l o  

l i  G r e c y  g w a ł to w n e  k o n t r a t a k i  W ł o c h ó w , z a d a j ą c  im c i ę ż k i e  
Af . . n  b i .A .i? . a t a k o w a ł a  s i l n i e  d o k i  i  w o jsk o w e  o b i e k t y  w p o r c i e  V a l o n a .  
i i i 3,Aj T n 1'1 , ' * '  z -^ken d o n o s i  o d a l s z y c h  s u k c e s a c h  g r e c k i c h , w  w a l k a c h
d o  J w S  Q?f f ł v -  g r e c k i e , k t ó r e  a m a ły  o p ó r  w o j s k  w ł o ś k i c h  n a  w y b r z e ż u
? r irrr, wt \  w . k i e r u n k u  n a  Walonę 1 od t e g o  w ażnego  p o r t u  s ą  o d d a l o n e  o
Tp 0 wai k a c h ^ w z i ę t o  l i c z n y c h  j e ń c ó w  i  z d o b y t o  w i e l e  m a t e r i a ł u  w o je n n e g o  
m m — Łł.y.ykańsicij^ T o b r u k , g ł ó w n y  p o r t  w ł o s k i , b y ł  znowu p r z e d m i o t e m  b a r d z o  

rae g o  n a l o t u  a n g i e l s k i c h  bombowców. W s z y s t k i e  n i e m a l  bomby t r a f i ł y  w u -  
v ? ° n e -KCei e * • k i b i ^  s t o c z y ł y  a n g i e l s k i e  a p a r a t y  m y ś l i w s k i e  pomyśne  

x , z ^omDowcami i  m y ś l i w c a m i  w ł o s k i m i . D w i e  m asz y n y  w ł o s k i e  z e s t r z e l o  - 
xk f  d a l s z e  u s z k o d z o n o .  S y t u a c j a  k o ł o  n a r d i a  -  n i e z m i e n i o n a .  A n g i e l -

i . a r t y l e r i a  o s t r ż e l i w u j e  g w a ł t o w n i e  w ł o s k i e  p o z y c j e  w m i e ś c i e  i  p o r c i e ,  
a x n i z o n  w ł o s k i  -  r e a g u j e  s ł a b o  n a  o g i e ń  a n g i e l s k i c h  d z i a ł ,  
a p n . - w s c h .  od C a s s a l a  i  k o ł o  G a l a b a t , n ę k a j ą  a n g i e l s k i e  p a t r o l e  -  o d d z i a  

ł y  w ł o s k i e , u s t a w i c z n y m i  w y p ad am i .
s k a ^ p o d a ł a  w c z o r a j  do w i a d o m o ś c i , ż e  w p i e r w s z y  d z i e ń  '  

i ^ t m o z e g o  n a r o d z e n i a , z a a t a k o w a ł  k o r s a r s k i  n i e m i e c k i  o k r ę t  w o je n n y  w p ł n  
t SC> • ^ y k u , a n g i e l s k i   ̂konwó j , a  u c z y n i ł  t o  w p r z y p u s z c z e n i u , ż e  koriwój
'  . P ł y n i e  b e z ^ o c h r o n y . A n g i e l s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  z a b e z p i e c z a j ą c e , z a c z ę ł y  

moi n i k a  i  o t w o r z y ł y  n a ń  o g i e ń . U c i e k a j ą c y  o k r ę t  n i e m i e c k i  o t r z y -
u  ̂i i k a  c e l n y c h  s t r z a ł ó w  w ś r o d e k  o k r ę t u ,  j e d n a k ż e  mimo t o  z d o . ł a ł  u j ś c .

P ° s c i g u  p r z y d y b a ł y  s i ł y  a n g i e l s k i e  n i e m i e c k i  o k r ę t  h a n d lo w y  "R a -  
. "oo ,i em n o sc i  8000  t o m , k t ó r y  s ł u ż y ł ,  n i e w ą t p l  '• '•w1 e n i e m i e c k i e m u  o k r ę t o ­

wi w o jen n em u ,  j a k o   ̂o k r ę t  p o m o c n ic z y  . O k r ę t  t e n  z o s t a ł  z a p a l o n y  p r z e z  w ł a s n ą
a o g ę , b y  n i e  w paść  w r ę c e  a n g i e l s k i e , ; Z o s t a ł  on  n a s t ę p n i e  z a t o p i o n y  p r z e z  
ng  ikow.W p o t y c z c e  t e j  z o s t a ł  a g i : e l s k i  k r ą ż o w n i k  u s z k o d z o n y  l e k k o , t a k , ż e .  

j e g °  z d o l n o ś ć  b o jo w a  n i e  d o z n a ł a ; * j u r n i e j s z e g o  u s z c z e r b k u  a  o k r ę t  t e n  p e ł -
v  bez  p r z e r w y  s w ą s ł u ż b ę ,  : a t y  w l u d z i a c h  w y n o szą  5 m a r y n a r z y , b ą d ó  

z c i i . y c n ,  bądź  t e ż  r a n n y c h .

-p. . .  . r _ WIADOMOŚCI OGOLNE
p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  F r a n k i  i n  R o o s v e l t , w y g ł o s i ł  w c z o r a j  
W©cń;.ug c z a s u  e u r o p e j s k i e g o  -  w i e l k i e  i  d o n i o s ł e  p r z e m ó w i e n i e  -  do m i r o  
^ m e r y . l a n s k i e g o .. P r e z y d e n t  R o s s v e l t  d a ł  w y ra z  g ł ę b o k i e m u  p r z e k o n a n i u , ż e  
. . e c n e j  w o j n i e  p a ń s t w a  o s i  n i e  o d n i o s ą  z w y c i ę s t w a .A m e r y k a  d o s t a r c z y ł a  „ 

e ^ t a i + i i  w i e l e  m a t e r i a ł u  w o je n n e g o  a  w p r z y s z ł o ś c i  d o s t a r c z y  go j e s z c z e  
m c z n i e  w i ę c e j . Ż a d e n . d y k t a t o r , ż a d n e  u k ł a d y  d y k t a t o r ó w  n i e  w p ły n ą  n a  wolę  

e r y k i  w u d z i e l e n i u  W . B r y t a n i i  j a k  n a j d a l e j  i d ą c e j  p o m o c y . S t a n y  Z j e d n . A P .  
a s kę s t a ć  w i e l k i  a r s e n a ł e m  b r o n i  d l a  d e m o k r a c j i . K i e  może b yć  mowy o
j a k i e j k o l w i e k  u g o d z i e  z h i t l e r o w s k i m i  N iem cam i .  "Nowy p o r z ą d e k "  H i t l e r a , t o  

a | ^ o r s ,z a  f o r m a ^ n i e w o l i  n a r o d ó w .  Oto g łó w n e  my&i w p r z e m ó w i e n i u  p r c z . R o o s -  
o i t a .  W c a ł o ś c i  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a  mowa n a s t ę p u j ą c o :

.no -  
n a r o d u

w
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"Narodowi socjaliści z Europy- dali dostateczne dowody,że ich celom to opa­
nowanie życia duchowego nie tylko w Niemczech lecz w całym świecie.Hitler 
oświadczył niedawno,że niema kompromisu międy narodowym socjalizmem a de- • 
mokracją. Wszelką'gadaninę o pokoju ze strony państw osi musimy uznać za ,,| 
bezcelową tak długo,dopóki państwa te nie porzucą myśli o zdobyciu całe-s- 
go świata.Wrogie siły grożące Stanom Zjednoczonym A.P. zostały zatrzymane 
przed naszymi brzegami,dzięki bohaterskiej walce W.brytanii,Gr ';ii i dzię-j 
ki odwadze tych wszystkich innych cudzoziemskich żołnierzy,którzy stanęli o 
u boku W.Brytanii, Jeśli istnieją jeszcze tacy Amerykanie,którzy Sc*dzą, 
że wojna w Chinach czy w Europie nic nas nie obchodzi,to się mylą grubo.
W związku z t.zw. doktryną Monrego,stwietził prez.Roosvelt,iż między Ame­
ryką a Anglią istnieją jak najlepsze stosunki sąsiedzkie,które umożliwia­
ją obu państwom załatwianie w jak najbardziej przyjażnyn duchu wszelkich 
kwestii spornych, Jak długo W.Brytania istnieć będzie jako wolneipotę- 
żne^imperium,nie grozi Ameryce żadhe niebezpieczeństwo. Czy sądzicie - 
zwróeiłs się Roosvelt z pytaniem do swego narodu - że mielibyśmy spokoJ, 
gdyby W.Brytania z niknęła z powierzchni politycznego życia? Nie! odpo­
wiedział Roosvelt.Bo wtedy usiłowałyby wrogie państwa opanować Amerykę. 
Wówczas zmuszeni bylibyśmy żyć z rewolwerem w ręku naładowanym dynamitem, 
i to nie tylko w znaczeniu militarnym lecz i gospodarczym.Swiat a my z 
nim wszedłby wówczas w okres gwałtu i hanibhej brutalności.
Dla^przezwyciężenia takiego okresu musielibymy przemienić się w państwo 
militarne uzbrojone po zęby. Losy Ameryki należą zatem w wielkiej mierze 
od zwycięstwa W.Brytanii w obecnej walce.Mniejsze grozi nam niebezpieczeń­
stwo wzięcia udziału bezpośrednio w wojnie,jeśli udzielimy W.Brytanii_jak 
najdalej idącej pomocy,niż jeśli byśmy tego nie uczynili.Otwarcie mówię_ 
wam-swemu narodowi:- niebezpieczeństwo znajduje się przed nami,nie będzie 
ono jednakowoż mniejsze, jeśli postąpimy jak ten,który ts[ obliczu niebez­
pieczeństwa. ...schował głowę pod poduszkę. Wiele państw europejskich ży­
ło w przekonaniu,że chronią je pakty nieagresji - nic im to nie pomogło,̂  
jęczą dziś w niemieckiej niewoli.Niemcy atakując te państwa użyły metody 
"pobożnego oszustwa",że pizeż zabór chronią je od innego najazdu. Gdyby 
Niemcom udało się n.p. dostać w ten sposób pod swą władzę któreś z państw 
Południowej Ameryki,to,ćzy sąddcie,że powstrzymaliby się od ataku na nas. 
Państwa osi,państwa zła i brutalnego gwałtu,które skorumpowały i podmino­
wały szereg państw europejskich,lą już wśród nas! Doświadczenie wskazało 
pe przez ustępstwa,koncesje nicuego nie można osiągnąć,a w szczegolmpsci 
.pokoju i spokoju ze strony narodowych-socjalistów.
Następnie wspomniał Roosvelt o losie Włoch,które zmuszone zostały do wojuj 
w charakterze sprzymierzeńca Niemiec. W tej chwili - o ś w i a d c z y ł  Roosvelt 
- niezdają sobie jeszcze Włosi sprawy jasno z tego,że_w cześniejczy P°“ 
źniej dostaną się w śmiertelny uścisk niemiecki. Tak jak niemożliwym jest 
porozumienie się z bandytą,który otoczył Was,aby Wam wszystko zrabować 
tak niemożliwym jest układ z państwami gsi? Hitlerowcy mówią o nowym po­
rządku w Europie. Ten ich nowy porządek,to najgorsza forma niewoli,to ży­
cie bez wolności,bez reiigji.bez nadziei ■! . .W.Brytania prowadzi walkę aktywną z twórcami nowego porządku. Wyniic tej 
.walki zadecyduje także o naszej przyszłości.Dlatego musimy dostarczyć 
W.Bretanii jeszcze więcej materiału wojennego,aby dzieci nasze mogły^ 
wieść spokijny żywot. W.Brytania prowadzi walkę,która będzie zapisana 
złotymi zgłoskami w historii. Nie myślimy o wysłaniu korpusów_ekspedycyj­
nych, bo tego nikt od nas nie żąda,lecz musimy wysłać W.Brytanii każdy 
okręt,każdy .samolot, każdą armatę ,’jakt* mmmy do dyspozycji. Nie naruszamy 
przez to neutralności,boc przecie sąsńedzi Niemiec jak Szwecja i Rosja 
dostarczają również Niemcom materiał wojenny. Jak najdalej idąca pomoc _ 
dla W.Brytanii,tó niż tylko sprawa1sentymentu,lecz wyraz zdrowej ̂ realn§§ 
polityki. Musimy produkować jeszcze więcej okrętów,maszyn,amunicji. Ame­
rykanie musza zapomnieć o normalnym życiu - imamy dość_ludzi,srodkow,wy­
nalazków i energii,dlatego musimy spotęgować nasze wysiłki w dziedzinie 
wojennej produkcji. Musimy się stać bogatym arsenałem wojennym dla demo­
kracji, musiemy żyć tak, jak gdybyśmy się znajdowali już w_ stanie wojny. 
Dostarczyliśmy już dużo materiałów wojennych dla W.Brytanii, musimy aos 
tarczyc w przyszłości jeszcze więcej. Żadne groźby dyktatorów,_żadne pak­
ty dyktatorów nie postrzymają Ameryki od. postanowienia przyjścia z pomo­
cą W.Brytanii w jaknajszerszym zakresie.
W zakończeniu swej mowy oświadczył Roosevelt: jestem głęboko przekonany, 
że pastwa osi nie odniosą zwycięstwa w tej wojnie. Mamy wszelkie pod- 
stawy do optymizmu, twierdzę to na podstawie najnownych i najbardziej 
szczegółowych informacyj.
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Jako prezydent USA wzywam mój nar ód do jaknajwiększego wysiłku w tym
przekonaniu, że tylko w ten sposób obronimy z RooseveltMowa powyższa nie jest mową programową, którą ma wygłos;ic p * • zwięic_4 względnie 6 stycznia 1941, lecz dotyczy ona wyłącznie zagadnienia . zwięic
szenia dalszej pomocy dla W.Brytanii, co zresztą prez. u
swej zaznaczył.
kim, który przea kliku o m ® i  asawwwax *^"y- * nSśtralii-na Oceanie Spokojnym. Wśród tych okrętów znajduje się również austraiij
W^Atenach podaS^wczoraj wieczorem wzczegóły atakuaano wczoraj wxcuzux«ia r>+vnn-przez grecką~IÓ3£ podwodną "Papanikolis". P r z e p ł y n ą w s z y  cieśnicę^O^
to skierowała się łódś ku zatoce walońskiej. Tutaj nfzez 6 włos-konwój składający się z 6-ciu ^rg 5 p,rtowcow, eskor O i y P dwodna
kich kontr torpedowców. Z odległości około 1 kin . ^rtarnedo-4 torpedy, z których 3 trafiły w transportowce a jedna J kcntrtorpeao
wiec. Włoskie kontrtorpedowce usiłowały zatopić. łódś pod- 
głębinowymi bombami. Także włoskie samoloty u|iłowa y* . łódś pod wo- wodną, jednakże bez skutku. Przez szereg godzin pozostawała łodź poa wo
dą naprzeciw wybrzeża daimatyńskłego, poczen ?ransportowćegdzie zawinęła do swego nacierzystego portu, '^jy^oslcie transp«tow
o pojemności 25-30.000 ton .naładowane wojskiem i materiałer ym
padły ofiarą śmiałego ataku "Papanikolis". ■  ̂ ,hl przy-Prez.vdent Roosevelt pracował przez cały dzień w  §ronie »aj jaciół politycznych nad tekstem przemówienia, ^óre wygłosił w spra
planu pomocy dla W.Bretanii, mającego na celu v,edz;ie *ały świat,całego narodu amerykańskiego. Przemówienia _słuchac będzie carys
Londyńskie radio, ogłosiło wczoraj treść p r z e n ó w i ^  ^ t ^ z n e g o , j a  
skierowS To “niemieckiego narodu żyjący w Eh?ześcijan-
miecki Tomasz Mann. Mówca podkreślił r a ż ą c ą :S ^ f L szvch barba- skiej w jakiej wyrosły Niemcy i stały sie wiecie od dz Jf^ssych oa:po- 
rzyńskich stosunków w brunatnej Rzeszy, świat nie u2u a n i g y  S
rządku»Hitlera i nie zawrze z nim pokoju. Niemcy - ratui-apel -ratujcie się przed grożącym wam nieuchronnym nieszczęście ,
WssvrtSe wlckie dzienniki wydrukowały wczoraj uo ceołMych
stronach, w których omwiajtj bilans trwalej już 2 nieeiyce wojny.. 
Włochami. Dzienniki wskazują na opanowanie błisko jcdnej l/3 Al _punktów wypadowych, co umożliwi armii grecki J y

dniami ostrzeżenie do robotnikdur uunsucion, do swych placó-a przyjechali do Danii na święta, aby dobrowolnie wrócili do swycnpi,. 
wek pracy.'Jeśli bowien nie wróci, na czas czeka ich oraz ich rodziny 
pozbawienie środków do życia.

TAK DALEJ NIE MO21NA ! ...
Temat niniejszy dotyczy przede wszystkim mężczyzn, bo 
i kobiety nie Czyniłyby tego. Bo przecież wladoncjM.się w zasadzie na ton m ę ż c z y z n y  i wbrew twierdzeniem sła 0+acza - na-
należy stwierdzić, że jednak ton życiu iwszys .,*ebv&cie przestcdi 
dają mężczyźni-. Ocóż idzie? Idzie_ po prostu to, ^nainniej po temu.zapełniać kiwiarnie i inne lokaliki, bo czasy nic ą y potrzebnych 
Czyż mało już ofiar zabranych z tych ongiś miłych aby wysiady-lokali - przez niemieckich łapaczy? Czy są po 11 emu cjasy, y ^  h 
wać kanapki w gronie wytwornego towarzystwa, ^ ^ ^ ^ ^ z ^ ś l i w y c h ?  
do których przez okna zagada nędza i któ?ystraciłCzy to budujący obraz dla now ,czeónego nędzarza Erewaniemcałe mienie, a nie rzadko swych najbliższych, a!któg * rc»oaaroi 
spogląda na tych bywalców, co jak przed danych dobrych a ^
sów idą do lokalu. Powie ktoś, ,że w tym »icmslegibo nrsse« się
dziesiąt groszy można się napie gorącej szczają cał-w ciepłym lokalu. Cóż - kiedy tak m e  jest. Kiedy ^ l F ^ d z i e  cięśto
kiea inni a nie tacy. I dziwna vtaroi°w niemieckich mundur ach, gdzieramię przy ranieniu s i e d z i  się z bandytami w ciepłego kąta,
panuje rażąca dziś wesołość, siedzą m e  ci,- ® doskonale ogrzane miesz- 1-e-cz ci, którzy posiadają wspaniałe apartamen y, . _ dla zabiciu n z fi­
kania, którzy robią dziś "-ówLetne 3- ^ er'ê r tv«th bywalców oprócz su idą do kawiarni Z ALe to nie wszystko. Każdy a. tych nywaa ^  i
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tego, że robi "świetne" - często bardzo niewyraźne interesy, że w co­
dzienny: życiu robi to, czego później trzeba sie bodzie wstydzić - sno- 
buje się tzw. pracę i atrjfotyesnę, pracę niep./diegłośeicwę. Taki, czy ta­
ka - z reguły należy do tajnej "organizacji", na świetne infornac ;je‘, "na­
raża" się niemal na każdym kroku., na d/kontakty", - tylko nie noże wszyst­
kiego pow.j,eo.zńjć, bo... wiadomo ..konspiracja — przysięga* Lecz kiedy 
przy sto.Lim /nawet nie triera wódki/ kiedy zacznie się licytowanie kto 
ważniejszy, kto więcej wie, kto ha lepsze "kontakty” - padają nazwiska, 
fakty/'. c"n ■’j •'"1 cm, ć:..£ -w.’vur pod "słowem i: o t i  .tajemnicze wia­
domo ser, gazetki Ir.p* Np. w pewnej kawiarni, gdzie schodzi się kwiat 
"towarzyskiego świ ata", ̂ można się z 'łatwościę dowiedzieć, kto pisze do 
takiej czy innej gazetki, kogo aresztowano, kto na być-aresztowanym, 
nożna się dowiedzieć, że dziś w - :cy /"san słuchałem"/ nadawano, że. Musso­
lini zandrdowany, że Tirana zoo-c. ; ai że Niencywkroczyli do Jugosławii 
i tp, I co-•jeszcze,- Dla dodania sobie "fasonu" mniej, więcej co drugi 
taki "bohater" jest pod. obserwację lub "wsypany". ' -
Panowie Od "Plastyków", czy od "Parni" tak dalej nie nożna4 Bo nie idzie
0 -Bzdury, które opowiadacie, u; bajki, w które nikt poważny nie wierzy, 
idzie przede wszystk-iem o-to, że nieśladomie współpracujecie z -Gestapo, 
które na-gęstę sieć- swych konfidentów, często., przy waszych stolikach. -
1 to po tym dziwicie się, skęd ci Niency o tym wiedzieli,. skęd oni 
wszystko -wiedzę? Go za wspaniała organizacja u tych Niemców. Otóż. w więk­
szości ■wypadków "wiedzę" ci Niency ód was Samych,mod tych, którym po- * 
wierżabie czasem• prawdziwa tajemnice "pod. słowem honoru"-, od tych żzw. lOO^ewych ludzi.
Przestańcie rozgrywać^wielkie batalie.przy kawiarnianych stolik. , ... ,  -y — ________ -a.   ~— aph','przestańcie tworzyć wielkie konspiracje, a przede wszystkiem przestań­
cie się snobowae na.punkcie Ojczyzny.Lepszymi- Polakami będziecie, jeśli 
zarzucicie uczęszczanie do rozrywkowych lokali'publicznych, bo na nie 
przyjdzie_odpowiedni^czas. Lepszymi Polakami będziecie,- jeśli będziecie 
ionagac^biedocie, jeśli nie będziecie st| płaszczyć przed Niemcami, nie 
będziecie.robie z nini żadnych interesów i jeśli codziennie przed spa­
niem zrobię:o.rachunek: co pozytywnego ućśyniliśćie w tym dnin dla Poi s- 
ki. A Panie? - niech wezrię urlop od lokali rozrywkowych na czas wojny, 
tyle Dost innych pożytecznych zajęć! Nie sięgajcie mężczyzn do kawiarń, 
o. tylu już ich tan wyłapano. Więc noże choćby dla tego!

-PRZEGLĄD PRASY NIEMIECKIEJ . .■ff Ûkauer Ztg" z 28-bn. donosi, że Roosevelt zamierza odnośnie Irlandii 
zaproponować Kongresowi zmianę ustawy o neutralności w tyn kierunku.że 
Irlandia znajduje się poza strefę wejennę, wobec czego materiał wojenny.
przeznaczony dla Anglii będzie wysyłany dc .Irlandii w amerykańskich kon­wojach* ■ • "
Ten san dziennik rozpatruje rozporzędzenie v tzw. volksdeut. schach, któ­
re post anwaia, że obywatele dawnego Państwa Polskiego, którzy wykażę 
pochodzenie_niemieckie nogę Uzyskać obywatelstwo niemieckie. Władze nie­
mieckie ̂ zamierza ję zastosować tę ustawę tylko do tych osób, które udo­
wodnię ,̂że zarówno oni jakoteż większość ich przodków byli Niemcami. Os^- 
by, ktore^sę polskiego pochodzenia, a które wniosły podanie o obywatel­
stwo niemieckie będę uważane jako -bę.dęoe poć. ochronę państwa niemieckie­
go. Rozporzędzenie to spowodowało emigracyjny Iżęd Polski w Londynie 
do postawienia zarzutu rzędowi niemieckiemu, że naruszył prawo międzyna­
rodowe, ponieważ wszystkich obywateli polskich na ślęsku i w zach. częś­
ciach- kraju uznano jako riie-Polaków, chociaż Sę polskiego pochodzenia. 
Wobec tego stwierdza się, że Pańgtwo Polskie więcej uie istnieje, a tyn 
samym nie istnieje pojęcie obywatelstwa polskiego w zrozumieniu.prawa narodów, Emigranci polscy w Londynie nie maję prawa powoływać się na^
. prawo międzynarodowe.,. Z powyższego. - kf§iczy dziennik wynika, że odnośne 
zarzuty pod adresem rzędu niemieckiego- zostały w Londynie spreparowane 
tendencyjnie i sfałszowane. ■ . '
Jest to raczej usprawiedniwienie ze strony władz niemieckich -i w do­
datku usprawiedliwienie wykrętne* Chciano bowiem fabrykować Niemców 
masowo, lecz protest londyński spowodował, że. przeprowadzono podział 
na dwie kategorie, to jest takich, którzy sŁi volksdeutschami.po przod­
kach i na volksdeutschy z sympatii, z których tworzy się grupa obywate- 
li żyjęcych pod stałę ochronę państwa niemieckiego.


